p. TYGODNIK A 7 


ROLNICZO-TECHNOLOGICZNY. 


Ora et Taba A « 


1 Prenumerata: i 
W Warszawie półrocznie zł: 12; ro- 
` cznie zł, 24.5 na Prowincyi półrto* 
cznie zł. 15, rocznie 30. 


don ©. 


Spis rzeczy; Rolnictwo: 
weż 
sowaniu torfu” i użyciu takowego. — 
Chemicznćj. — Rozmaitości: 


EIGE rA 


ROK 


-* ` 


TEPER TA E R obuickoa, 


"Giże, SPAM zę EAZA A 
O uprawie Łupinu ra nawóz zielony 
i na ziarno. 


, Rola i uprawa. Rolą, podtęroślinę naj-- 


dogodniejszą, jest grunt piasczysty, wilgoć trzy- 
. mający. W ziemi mocnćj, gliniastćj, nie obra- 

„dza. Jeżeli podobno, dobrze jest podorać rolę 
pod łupin przeznacżoną, w jesieni; na wiosnę 


odwraca się, i na tém się uprawa ziemi koń- 


czy. Jeżeli zaś przed zimą nie może być pod- 
orana, potrzebą to uczynić jak najwcześniej 
na wiosnę, a późnićj odwrócić. 


Czas i sposób siąnią.— Najdogodniejszy : 


czas siewu jest od połowy kwietnia do połowy 
lipca. Sieje się albo na wierzch i broną przy- 
krywa, lub tćż się płytko przyorywa. Pićrw- 
szy sposób jest stosowniejszy na wiosnę; drugi 
. gdy się później sieje, np. W czerwcu lub w li- 
pcu. Jak się rozumie, łupin na nawóz prze, 
znaczony, sieje się gęścićj, niźli na ziarno, — 


` s ` : e 


SZ 


$ 
* 


> Oce Listów Stim Ś 


Prenufierować można po wszystkich 
Urzędach i Siacyach Pocztowych, 
a w /V/arszawie w Kavtorze Głów= 
nym ipo księgarniach. f 
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O uprawie łupinu na nawóz-zielony i na ziarno. — Gospodarstwo domo- 
orzyści z wychowu gołębi. — Technika: Nowy rodzaj cegieł. — Najnowsze wiadomosci o rase 
Nowa młocarnia.— Literatura rolnicza: Zasady Technologji 
Ważne odkrycie, , , 

i staranność. — Rzepa olbrzymia. — Srednie ceny żywności. — Oświadczenie Redakcji. 


mianowicie co do domowój fabrykacji cukru. — Praca 
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W pierwszym razie, wysiewa się około 40. garna 
cy na morg. pol.; w drugim, około korca. 
Przyorywanie na nawóz. —Łupin przy- 
orywa się na nawóz, gdy po raz drugi kwitnąć 
poczyna, Na dobrém przyoraniu go, wiele 
zależy. Potrzeba go poprzednio wałkiem przy- 
gnieść; gdyż bez tego, tmidnoby było przykryć 
jednostajnie ziemię, tak znaczną massą roślinną, 
po większej części z grubych łodyżek złożoną. 
Nadto, potrzeba do tego użyć dobrego. pługa, 
i chętnego i wprawnego oracza. > Im bujniejsza 
jest warstwa tćj rośliny, tém tćź| głębićj przy» 
orywać ją należy. Rola orze się tu nie w za- 
sony np. cztero-skibowe , ale raczćj w szćrokie 


.16.—20.-skibowe składy; wymaga tego, naprzód 


gatunek ziemi pod tę roślinę używany” (pias- 
czysty), powtóre dobre przykrycie zboża na 
nićj sianego. Mała na pozór, ale w rzeczy samćj 
bardzo przyorywanie łupinu ułatwiająca okoli- 
czność, jest ta, iż bydło pociągowe, podczas 


orki, nie je go wcale; i dla tego spokojnie 
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w plugu postępuje. Wszakże inaczej się rzecz 
ma przyorywując na nawóz np. szporek, tatar- 
kę, wykę; co chwila bowiem woły tu stawają 
dla spożywania tego ulubionego pokarmu, i 
więcćj oracza przez to utrudzają, aniżeli sama 
orka; często nawet bez poganiacza obejść się 
nie można. $ 

Po przyoraniu łupinu, ile tylko podobna náj- 
'dóktadniejszćm, rola pozostaje w spokojności, 
dopóki się nieco nie uleży i łupin nie pocznie 
w zgniliznę przechodzić. Co gdy nastąpi, obsićwa 
się zwykle Żytem, itakowe broną się przykry- 
wa. Na dobróm ubronowaniu wiele tu zależy; 
inaczej, część łodyżek łupinowych na wierzch 
się wydostanie, ziemia się w kupki zwleka i 
niemal cała praca udaremnia. 

Jak wiadomo , Żyto nie wymaga grubego zie- 


p "*mią pokrycia; owszem, grubsze nad 1. do 14. 
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"_eala, jest mu szkodliwóm. 


Dosyć więc tu jest 
raz tylko bronę przeciągnąć; lecz powirina ona 
iś6 (ak „ by cała powierzchnia, jaką zajmuje, jéj 
zębami wzruszoną została; nastąpi to, gdy pój- 
odzie ukośnie, przez co jéj zęby tworzyć będą 
rowki, podług tegoż ukośnego jćj kierunku, 
mnićj więcćj do siebie zbliżone. Bronuje się 


wzdłuż, nigdy w poprzek, i dla tego to, jak . 


powiedzieliśmy, nie w zagorty, lecz w składy szć- 
rokie łupin przyorywać należy. 


Jeżeli łupin wcześnie został przyorany, przy- 
_ tém, czas jeszcze jest umiarkowanie wilgotno- 
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ciepły wtedy znaczna część onegóź, przed zimą 
przechodzi w zgniliznę; z czego ta podwójna ko». 
rzyść: 1.) Żyto, mając pokarm, bujnićj rośnie 
a następnie szkodliwym wpływom łatwiej od- 
działywa; 2.) rola mocniej się ulega, i zamy» 
ka przystęp zimnu do swych wnętrzności. / 

Uprawa lłupinu na ziarn 0,— Sieje się 
tu lupin albo rzutem, lub tćż rzędowo, na ro- 
li ani zbyt mokrej ni tćż za nadto suchćj, O upra- 
wie rzędowćj, jako u nas mało znanćj, zamil- 
czemy. Rzutem siać go należy w roli, ile po- 
dobno wolnej od chwastów; zatóm najpewnićj 
po kartoflach. 

Uprawa roli i siew. — Przed zimą pod- 
orywa się rola i zostaje w tym stanie (bez bro- 
nowania) do wiosny; gdzie, jak można najwcze- 
śmićj się bronuje, odwraca i gdy ciepła pora 
nastąpi, obsiówa, biorąc około korca na morg 
n., pols.; siew -się przykrywa dwukwotnóm prar 
L brony. 

"Z piór <= - Pupin dojrzówa dość późno. Zbiór 
jego przypada po żniwach zbożowych. Przesta- 
nie nie szkodzi mu, ponieważ mocne jego strą- 
ki, nie łatwo się otwićrają. Lepićj go wyrywać 
podobnie jak len, niźli kosić. | 


Sześć do 8. korey z morg: pols. uważać mo- 
2na za zbiór średni. Po amtócenit, łodyżki 
rozściełają się w owczarni, lub tćż na spód 
gnojowiska, 


z 


2 68 AA ospodakatwo Domowe P> U 


Korzyści Z wychowu Gołębi. 


- Chów gołębi i królików, stanowi dla włościa- 
nina we Francji, nie poślednią część przycho- 
du; są nawet tacy, którzy nie posiadając nad 
kilka morgów graniu, mają z gołębi do kilku- 


set franków czystego zysku — W Niemczech, 
chów gołębi jest zaniedbany, ledwie gdzie u wła- 
ścitiela wsiłub dzierżawcy, zobaczysz golębnik, 
bardzićj ku ozdobie podwórza: postawiony; a 

jednak dla oględnój na' wszystko gospodyni, 
chów - golębi BF tezy KORE nie 
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male. Mlode gołąbki równie są smaczne, amo- 
Że smaczniejsze jak drób niektóry; mięso ich 


nader zdrowe; wieln nawet przekłada gołębia . 


starego nad koguta lub starą kurę. 

Dla obsadzenia gołębnika, wychowuje się 
W izbie kilka par młodych gołąbków, poczém 
wpuszczają się do gołębnika i zamykają tam 
przez czas niejaki, aby do miejsca przywykły 
ii przywiązywały się, będąc opatrywane wszel- 
kier wygodami. 
deszczowy, otwićra się gołębnik,, dozwalając 
"wylotu gołębiom , które w czasie pogodnym od- 
leciałyby daleko; w niepogodę zaś obleciawszy 
mały tylko zakres, powrócą do wygodnego i chro 
niącego je od sloty mieszkania. Powtórzyw- 
szy to kilka razy, można otworzyć golębnik 
i zostawić już do własnćj ich woli, wylatywa- 
nie i powracanie do niego, 

Gniazda gołębi powinny być czysto i porzą- 
dnie utrzymane, ma to wpływ wielki na smak 
ich mięsa; czysta woda ma stać ciągle w na- 
czyniu. Pokarmem ich ulubionym są: gryka, 
groch, siemie konopne, soczewica, pszenica, 
wsżelkiego gatunku kasza, okruszyny chleba 
i ciasto skubane; także sól, piasek, glina i kre- 
da. W lecie, wcale się o wyżywienie gołębi 
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Upatrzywszy czas mglisty i 


„niekiedy do lat 13, 
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troszczyć nie potrzeba; same sobie Żywność 
wynajdą, zbićrając po podwórzu , już to roz. 
sypane przypadkiem ziarno, już inne okruszy= 
ny, jaż w reszcie w polu Żerując. W zimie 
należy je karmić. 

Wszakże i u nas, chów gołębi znacznie jest 
zaniedbany, a jednak w ńaszym klimacie , sa- 
mica wychodować może w gołębniku przez la- 
to 6 par; a nawet i więcćj, w ciepłćj zaś izbie 
9. do 11. W siódmym miesiącu wieku, zaczy- ` 
nają już wylęgać młode i płodność ich trwa ` 

Największym nieprzyjacielem gołębi jest ga- 
tunek kleszcza, zwany gołębień, który tak im 
dokucza, że Bad i golębniki opuszozająyro: 
ślina, znana pod nazwą koszysko -rozrzucona 
w GSTĘNKIKU , gubi te kleszcze, a dla gołębi 
jest ulubionym przysmakiem. 

Gołąb nie tylko dla zamożniejszych gospo- 
dyń wiejskich, ale nawet i dla włościanek, 
mógłby być wielką w szpiłarni pomocą, Mię- 
so bydlęce świeże, po wsiach, zwłaszcza odda- 
lonych od miasta, rzadkiem jest zjawiskiem ; 
inne zaś domowe ptastwo, korzystnićj spieniężyć 
można; a więc mięso golębie, tak ulubione we 
Prancji, i unas wybornym być może zasiłkiem. 
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Nowy HEN cegieł. 
(przez p. Wrangel, Ces.-Ross. Radz. Stanu.) 


ESS: TR z O š 
Wynalazek cegieł , ginie w najoddaleńszéj sta- 
rożytności. Troja już znich była zbudowana. 
Zdaje się przecież , iż od samego ich wynalezie- 
nia do obecnćj chwili, nie zmieniły one bynaj- 
mnićj swego kształtu; powierzchnie ich bowiem 
„dotąd są równe i gładkie; a zatém trwałość ich 


spojności pomiędzy sobą, polega jedynie na sis 
le łączącego je mertlu, czyli zaprawy. Dla 
tego to, mury pod sklepienia, nie tylko MUSZĄ 
być bardzo grube, ale nadto, dla nadania im 
większćj mocy, ankrami /elaznemi powiązane. 
Zresztą, nie tylko rzeczone mury, obejść się: 
bez nich nie mogą, alei zwyczajne ich potrzebują, ` 


_ mianowicie, gdy mertel nie jest dosyć pewny. 


Piece, wystawione na mocny ogień, jak np. - 
farbierskie , obręczami Żelaznemi obwodzić wy- 
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_ padać A nawet; przy budowie mostów i bu- 
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néj aiia zawalenie się onegóź niepodobnóm 


4 lewarków, klamry żelazne, nie ZAWSZE są dosta *czyni ; tylko więc ezęść muru nad ziemię wy: 


teczne; a mianowicie w miejscach, gdzie szyb- - 


ko bieżąca woda, 'mur silnie uderza , przez co 
oplukiwa się mocil, a następnie cegla wypada: 

'Slusznie może zadziwia, iż dotąd nikt nie 
padł na myśl nader prostą, aby nadać powierz- 


chni cegieł taki kształt, by już nawet bez uży- . 


cia mertlu, pomiędzy sęk się spajały, Mnie- 
mam, iż wynalek mój dostatecznie „zadanie to 
rozwięzuje. Cegła mego wynalazku jest 10. 
cali dluga; 4. cali, 8. dińji MASPOYA; 2,.cale, 
„8. lińji wysoka. Na „wyższćj jćj płasczyznie 
‘znajduje się w równćj od siebie odległości, 8. 
pół - kulistych wypuchłości, z których każda 
(trzyma w średnicy l$ cala, w dolnćj zaś jéj 
płasczyznie, czyli odpowiednićj udnie 
miości się tyleż dołków, rzeczonym wypukło- 
ściom tak zupełnie odpowiednich, iż złożone 
"dwie cegły, tworzą jakby jednę regularną ca- 
łość. Rzeczone. dołki, o tyle „jedynie winny 
być większe od wypukłości, ile tego — 
"do przyjęcia spajającego je mertlu. 
` Muruje «się niemi podobnież jak .zwyczajne- 
mi; ztą tylka różnicą, iż wszelkie ankrowa- 
nie muru, jest tu calkiem niepotrzebne: Mo- 
Żna ich także używać do stawiania pieców fa- 
brycznych i pokojowych; do cembrowania sti- 
dni, do murowania wanien do kąpania , wodo» 
zbiorów, wielkich kuf w gorzelniach i't. p. | 


Do spajania zwyczajnych z tych ciegiel mu- 


rów, potrzeba świćżo gaszonego wapna i prze- 
sianego piasku; do robienia ż nich bulewarków, 
gliny; a do wymurowywąnią wanien, kufit. p: 
mięszaniny z Świćżego wapna, tartćj i przesią: 
,nćj cegły i mléka; lub wygotowanego oleju 
lnianego z mąką ceglaną. + Przy cembrowaniu 
„stadzien, do dolnćj części muru niepotrzeba 
żadnego spajającego ciała, ponieważ już sam 
kształt muru, nie dozwala zawaleniu się oné- 


'go wewnątrz, a ciśnienie ziemi od zewiętrz- 


stającą , należy spoić jedną z wyżćj wymienio- 
nych mięszanek. (Arch. d; tema Lańdw,J.1840.3 


Machina nader prosta, do prętkiego wyra- 


biania wyżej opisanych cegieł, ma być publi- 
czności później nieco przez wynałazcę udzielo- 


ną; co gdy' nastąpi, i do Tygodnika Rolnicze- ; 


go dolączoną zostanie. — Red. Sang 
z 3 s 


Najnowsze wiadomości o prassowaniu 
torfu i użyciu takowego. 


w Anglii , mocno się. obecnie; (zajmują wydo- 
skonaleniem „prassowania torfu. Najczynniej= 


Szym w tej mierze, jest-Dord Willoughby. 


de Oresby. 'W roku zeszlym, po wielu ko- 
sztownych doświadczeniach ,' wydał, opis róż- 
nych, do prassowania torfu używanych machin, 


którego przekład w niemieckim jężyku, > jest 


następujący: 
„Bejbreldung drs Berfabrenś bei. dem Pref 
fen des Torfś,und der dabei verwendeten yer 
„ ‘“fhiesenen Mafpinen, von Lord Willoughby. 
Bearbeitet v, Z. Und. Spubert, Profes. der 


Mathematifhen ŚBiffenfepaften mt der tedhnie 


fhe Biltungszanftaft zu Dresden. Mit adt 
Abbiliungen.  Dreżden und Leipzig. 1530, ge. 8. 
ny +22. f. gr. (4. zb. gr. 12. Js rara 


Przytaczamy tu z: tego pisma: co następuje: : 


— Do prassowania najzdatniejszyra jest torf, 
w którym się włókno roślinne nie znajduje: 


tylko taki wynagradza pracę. Przed prassowa- 
niem musi być złożony przez 5,—6. dni w sto-. 


dole lub w szopie, dla należytego przeschnie- 
Mid; niemniej i cegły prassowane , jeżeli mają 


„zupełnie celowi odpowiedzieć, powinny dopó- * 
ty zostawać p dachem, dopóki. zupelnie 


nie wyschną, ; EAN ch 


Torf prassowany, zajmuje tylko $. Część Bin." 
wiastkowćj objętoścj ; przytóm jest twardy, zbi- 
: ty i czerniejszy, niż był poprzednio. 


Co do użycia„. przekonano się, iż całkiem 
może zastąpić węgle kamienne. Móże być pa- 
lony na rusztach w piecach i i kominach domo- 
wych ; szcezególnićj zaś jest zdatnym do pieców 
wapuiarskich. Podczas doświadoscnia 2 machi- 
ną parową, okazało się: Że równa ilość na wa. 
gę torfu prassowanego, o 16. proc. dłużćj za- 
silała ciepłem machinę, aniżeli taka sama ilość 
węgli kamiennych. ` 

Podług p. Pelouze, można z korzyścią wy- 
dobywać z torfu prassowamego, gaz do oświetla- 
- nia, wydający piękny, biały płomień: Torf 


prassowany . awęgla się: podobnie. jak- drzewo r 


przyczém objętość jego o połowę się zmniejsza. 
W tym stanie, wybornym jest opałem do róż- 
nych technicznych procederów, a nawet do wy- 
robów „metalicznych zdatniejszym. jest od wẹ- 
gla kamiennego. 

SENEE EA EE NAET 


Nowa młocarnia 


— Pan Ugazy, znany chlubnie wynalazca 2ch, 
bardzo upowszechnionych siewników, wyna- 
lazł - młocarnię, o którćj paoe tyle nam 
donosi: 

1. Może jg dawać rnoh dia ludzka; koni, 
` lúb w razie sposobności, woda. WW pićrwszym 
razie, wymaga dwóch ludzi, w drugim jedne- 
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go konia, w trzecim siły, jednemu koniowi od- 
poini przyczćm potrzeba jeszcze 3ch mos 
botników* do nakładania zboża, młócić 'się mia» 
jącego i, odbićrania, słomy. W.żadnym razie 
słoma się nie targa, ale podobnie jak M 
cep odchodzi, 

2. Może być wpr owadzaną na zyryczajne LZ 
piska w stodole, lub tćż w miejscu stałóm umie- 
szczoną. Może być użytą do każdego gatunku 
zboża. Jeżeli się u$ywa da nadania jej ruchu, 
siły ludzkićj, wtedy dziennie Lyle wymłaca ò 
12. ludzi zwyczajnemi cepami. Jeżeli ją zaś po- 
ruszą koń, lub woda, "WÓWCZAS pracuje za 24ch 
młocarzy. 

3. Podług potrzeby może być .budowaną na 
różne rozmiary. Na silę 2ch ludzi lub jedne- 
go konia, kosztuje 200. zł. m. konwen, — Mo- 
Że trwać 15. do 20. lat. e; 

Celem prętszego i Tatwiejszego upowszech- 
nienia tćj młocarni, p. Ugazy, nie stara się 
na nią o patent, ule raczej. ogłosił na nią pre- 
numeratę. 
ciną, wszystkie szczególne części z jakich się 
„składa przedstawiającą, kosztuje 5. zł. m. kon, 
(20. 'złp.). — Ponieważ zaś, p. Ugazy wtenczas 
tylko na tej drodze mógłby ogłosić swój wynala- : 
zek, gdyby miał pewną liczbę prenumeratorów, 
przeto wypada poprzednio z nim się listownie. 
| por 'ozumićć. Adres jego następujący : »Herrn 
Vilas Ugazy, K. K. Strasseñbau-Kommissär und 


Miigl. mehrerer Landw. Gesels, —in Wien; auf 


der neuen Wieden. Hauptstrasse Nr 580. 
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83 Kitecobwaa relies: 


ŻĘ i Zasady Technologii Chemicznćj. 


„Nakładem Gustawa Sennewalda, księga- 
cza w Warszawie, wyszło dzieło:  * 


* Zasady Technologji Chemicznej Gospodar- 


skiej, przez Józefa Betz ę, magistra’ fio: i 


zofji Ob. prawa. i © administracji, profes: 
sora chemji i technologji w Instytucie g0- 
podarstwa wiejsk. w Marymoncie j calona 
ka ze raei w Radzie EINE], — 


Dokładny jej opis, objaśniony 'ry: - 


~ 
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4 2 $ Z 
W 2ch częściach in 870 min. stron. 460.— 
z2. tabl. rycin. Cena zł. 13. gr. 10. 
„Aby dać poznać cel i ważność dziela, zamiesz. 
czamy tu przedmowę autora : 
- Powołany, razem z otwarciem PA A Go- 


_spodarstwa wiejskiego w Marymoncie, do wy- 


kładu tamże Chemji i Technologji, dla dopeł- 
nienia ustawy zasadniczej, obowiązującćj prof- 
fessorów do ogłoszenia drukiem bięgu portezo- 


nych im nauk, zająłem: się zebruniem potrze- 
j bnych uiaierjałów; a wsparty światľemi rađa- 


mi i skuteczną pomocą znanego z obszernych 
i gruntownych wiadomości agronomicznych W, 
M. Oczapowskiego, Dyrektora pomienionego 


Instytutu; przygotowałem Zasady Technologii 


Chemicznej, głównie do użytku ůczniów, ustne- 
go wykładu słuchających, przeznaczone. Brak 


środków wydania pracy mojej, w takim kształ- 


cie i zamiarze przygotowanej, spowodowały mnie 
do rozwinięcia niektórych jéj części tak, aby 
i dla ogółu czytęlników, a mianowicie obywa: 


` teli kraju, mogła być dostępną i pożyteczną. 


W tym celu, przy wykładzie o wypalaniu wód- 
ki, dodałem niektóre szczegółowe | przepisy, cho- 
ciaż te, śŚciśle”mówiąc, do zasad T'echnologji 


nie należą, jak np. o przyrządzaniu wódek 


słodkich, naśladowaniu araku, rumu i t. p. 
Wcalóm piśmie trzymałem się autorów, grun- 


, towną znajomością rzeczy nacechowanych, czę» ` 


stokroć przekładając tyłko ich prace, a niekie- 


dy zbićrając treściwie to, co w ich dziełach zbyt 


obszernie jest opisanćm. 

Pisząc Zasady Technologji Chemicznćj, uni- 
kałem wszelkiego niepotrzebnego rozszerzania 
się nad nieustalonemi jeszcze teorjami, gdyż to 
byłoby tylko powtórzeniem nauki w Chemji 
wykladanéj: a dla uczynienia pracy mojćj tém 


» pożyteczniejszą , uprosilem dawnego ucznia Pi- 


storjusza, W. Karola Kurek, który, obok nau- 
kowego usposobienia w różnych gałęziach go- 
spodarstwa i przemysłu rolniczego , miał szcze- 
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gólnićj sposobność śikęó obszernych wiado+. 
mości w gorzelnictwie i piwowarstwie, do na- 
pisania uwag praktycznych nad temi dwiema 
fabrykacjami. Uwagi takowe osobno w dziele 
mojóm są zamieszczone, Baczny czytelnik, 
porównywając tę ostatnią pracę z zasadami po- 
przednio wyłożonemi, dostrzeże niekiedy pew- 
ne niezgodności w wypadkach, ztąd pochodzą- 
ce, że zasady podają się w ogólności, bez wzglę+ 
du na różność używanych w praktyczńćm za- 
stosowaniu materjałów i bez względu na inne 
okoliczności miejscowe, które dopićro samo 
doświadczenie i bliższe poznanie wplywu ubo- 
cznych i od nauki nie zależących wypadków 
wyświćca. $ Józef Belza, 


Pierwsza część obejmuje: ł.) Wy palanie wód- - 


„ki. 2.) O apparatach gorzelnianych , przez p. 


KaSZyRi WSZ. inżeniera cywilnego, Prof. Inst. 
gospod. wiejs. w Marymoncie. 3.) Uwagi prak- 
tyczne nad gorzelnictwem inet przez p» 
Karola Kurka... 


dwaj gi r RE" 


Druga część zawićra: 1. ) O warzeniu piwa. 
2.) O wyrabianiu jableczniku. 3.) © robocie 
gruszniku. 4.) © syceniu miodu. 5.) O wy- 
rabianiu octu. 6.) O wyrabianiu cukru z þu- 
raków (Dodatek do wyrabiania cukru z bura- 


, ków). 7.) O wyrabianiu krochmalu. 8.) Q wy- 


rabianiu krochmalu oraz cukru z krochmalu. 
9.) O wybijaniu olejów. 


$ 
MDE 4) 
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2. O postępie fabrykacji cukru z buraków 


w ostatnich czasach. 


Uwagi zebrane podczas podróży technicznćj 


W latach 1838. i 1839. odbytćj przez Apolina- 7 
rego Schouppe. Warsz.-1840. r 


Stron. 129. 
8%0 min. Cena zł. 3. gr. 15. R 


W przedmowie, mówiąc autor o coraz -więk- 


szóm rozszćrzaniu się fabrykacji cukru we Fran- 


cji, mówi daléj co następuje: 


To jawnie dowodzi, iż ani umniejszenie opie« 


ki m bł ani nałożenie znacznego podatku, 
"ani zniżenie ceny wyrobu, nie zatamowały do- 
tąd niezmiernego rozszćrzenia się cukrownic- 
twa krajowego we Francji. 

W zastosowaniu tego rodzaju przemysłu do 
naszego kraju, pomijając rozwmięcie szczegó- 
łowych korzyści, pośrednio i bezpośrednio ztąd 
wyniknąć mogących , już to pod względem go- 
"spodarstwa samego, juź tóż z widoków właści- 
wych zysków, starania i zakłady każdego przed- 
siębierstwa wynagradzających, nareszcie pod 
względem ożywienia innych rodzajów przemy- 
słu, z wyrabianiem cukru ściśle połączonych ; 
"do ogólnych u nas korzyści 
stopniowe ograniczenie uprawy zboża, a tym 
podniesienie, i ustalenie się jego ceny; co by- 
toby następstwem nader naturalnóm w stosun= 
kach handlowych, przy zaprowadzeniu tego no- 

A i ż 


oliczyć należy, 
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wego rodzaju przemysłu, tak ściśle z rolnice 
twem połączonego. A jeżeli w innych krajach, 
gdzie ziemia, robotnik i materjał opałowy nie- 
równie są droższemi jak u ńas, wyrabianie cu: 
kru z buraków daje widoki znacznych i pew- 
nych. korzyści, tóż same z nich osiągnąćby m0 
Zna i w kraju naszym, tylko može W Wyże 
szym stopniu. 


‘Myśl ta skierowania przemysłu rolniczego 


u nas, już od lat najmnićj sześciu, wielu zas 
możniejszych ziemian krajowych zajmując, zwró+ 
cila skrzętną uwagę opiekuńczego Rządu, któa 


ry wchodząc w ważność przedmiotu, raczył mi 


polecić gruntowne za granicą obeznanie się 


z fabrykacją cukru z buraków; zwiedziwszy 


w tym celu znaczną część zakładów francuzkich 
i niemieckich , zebrane starannie uwagi ośmie= 
lam się ogłosić publicznie, 


Rozmaitości. 


Ważne odkrycie, mianówicie co do do- 
mowćj fabrykacji cukru. 


(Pract. Mókl. Woclitnk.) 


"Na ostatnićm ; posiedzęniu FRE niia: 
` rolniczego Towarzystwa w Paryżu, udzielił p. 


Payen, następującą wiadomość, w ogólności 


dla cukrowniów, a w szczególności dla domo- 
wych nader ważną, 

Pan Boucher, od wielu już lat posiadający 
cnkrownię,.odkrył obecnie sposób, przez któ- 
ry w najkrótszym Czasie i z największą latwo- 
ścią atena? można cukier natychmiast zda- 
tny do użycia. Postępowanie jest tak proste, 
iż do każdćj domowćj fabrykacyi może być za- 
stósowane. Otrzymał on już podług niego 25,000 
kilogramów cukru (peezao 620. cent.). 


” 
/ 


* Jak wiadomo, dotąd smak nieprzyjemny nies 
rafinowanego cukru burakowego ztąd pocho- 
dził, iż on zawierał czasem do 10. proc. wa: 
pna mechanicznie z cukrem połączonego (kalk sac- 
cariat)» PD. Bouchon, w miejsce wapna, 
wa obecnie rozczynu ‘atunu. 


niem tegóż sposobu do rozczynu-soku przez mae 
ceracją otrzymanego. Jeżeli zaś wypadek bę- 
będzie pomyślny, czego niemal z pewnością 
oczekiwać można, Wtedy każdy będzie mógł 
robić cukier na swą potrzebę, nader tanio i 
w bardzo krótkim czasie, 


m EZIZĄCY A 5 


uży: 
Sok otrzymuje 
on za pomocą prassy i dodaje ałun wtenczas, 
gdy pićrwszy do 40. stop. R. jest ogrzany. — . 
P. M. Dombasle, zajmuje się dziś zastosowa» ` 
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Praca i staranność. 
Plinims opowiada nam następujące zdarzenie 
z czasów Rzymian :— Pewien rolnik, którego 
gospodarstwo tak celowało nad gospodarstwem 
sąsiadów, iż powszechną zjednało mu unich nie- 
"nawiść; został nakoniec przez nich oskarżony 
o czarodziejstwo; a mianowicie: że mu ziemia 


„corocznie wydaje 3.—4.-kroinie większe plony $e 
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-e Rzepa olbrzymia. 


W Longschamps, we Francji, znaleziono 

w r.z. na polu obsianćm zwyczajną rzepą, je. 
dng rzepę, mającą. 4. stopy obwodu. Jak się 
rozumić , zostawiono ją na nasienie, Ciekawa 
rgecnany li je, wyda, i czyli z niego będzie 
lożna a | kyę ada gą RES 


niźli onym;— Że ruchomy jego dobytek nie ^ ok 


zna chorób i ciągle w dobrćj tr zyma się tuszy; 
— Że nie zna co pożar, zawalanie się budyn- 
ków i pódobnych klęsk , których oni częstokroć 


padają ofiarą. Wezwany przed, sąd Edylów i i 


- Zgromadzenie ludu, mniemany ów cząrnokoig- 
Žnik, AET T sguziusa swoje narzędzia 


rolnicze, opasle woly, rześką i czerstwą żohę , 
i gromadkę zdrowych dzieciaków „- rzekł: — 

'»Oto Rzymianie moje czarodziejskie narzędziaz 
reszty, jako to: potu czoła mego, zachodów 
i niezmordowanej staranności , w tej chwili oka» 
U zać Wamenięanog Gr. — dluż. to rolni 
mówi pewne pismo—i za naszych cza 
uskarzałoby się tak bardzo na ciężkie czasy, 
gdyby podobne mogli okazać narzędzia? — 


ap 


Saer - 
SÓW, nie- ' 


limn CENY ŻYWNOŚCI 


egz 
NÀ TARGACH WARSZAWSKICH I PRAGSKICH 


od dnia 24. Maja do 31. 1840. 
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OSWIADCZENIE REDAKCJI. ` 


Redakcja Tygodnika Rolniczo - Technologicznego, chcąc ułatwić Prenumeratorom 
swoim, nabycie ważnego i nader użytecznego dzieła pod tytułem: — =. 
Nowa przewiewna metoda chowu pszczół w stosownie. urządzonych ulach 
przez Nutta, tłómaczenia P, E. Leśniewskiego , 
które z joiu tablicami rycin, kosztuje w handlu zł. 9, postanowiła pewną ilość. posia. 
danych u siebie exemplarzy onego, ustąpić tymże PP. Prenumeratorom, ` po tćjże cg- 
nie, biorąc na siebie koszta przesylki dzieła, a nawet portorji od nadesłanych do 


Kantoru za nie pieniędzy: 


— Exemplarzy kompletnych Tygodnika Rolnieżo-Tochnologicz. za lata 1838 i 


i 1839, 


dostać także można w Kantorze Giównym po cenie zwyczajnćj. 


Kantor Glówny w Štarém-Mieście N” 61 na 1-7 piętrze. 
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